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Z olsztyńskim AZS, a konkretnie 
z akademicką siatkówką, Andrzej 

Grygołowicz jest związany od... 
ponad 63 lat. Z tego powodu 

poprosiliśmy go o przypomnienie 
zawodników i trenerów, którzy 

szczególnie zapisali się w historii klubu 
z Kortowa.

Olsztyński AZS to najbardziej utytułowany klub Warmii 
i Mazur, a jego historia liczy ponad 70 lat. Jestem z nim 
związany od 1960 roku — najpierw jako zawodnik, a po-
tem jako działacz i trener. Przez te wszystkie lata przez 
AZS przewinęły się setki zawodników, szkoleniowców 
i działaczy, były sukcesy i porażki, a po pięćdziesięciu la-
tach siatkówka w Kortowie podzieliła się na amatorską 
i profesjonalną. Obecny kształt akademickiej siatkówki 
w Olsztynie jest oparty na wzajemnej współpracy jed-
nej i drugiej, myślę, że z obopólną korzyścią. Niniejszy 
alfabet zawiera moje wspomnienia o niektórych boha-
terach tego czasu. 

siAtkArski AlFABet 
trENErA 

AndrzeJA grygołowiczA
cz. 1

Adamowicz Zdzisław (ur. 5 września 1957) — karierę 
siatkarska zaczął w 1970 r. w olsztyńskiej Juvenii, po 
czym po czterech latach przeszedł do AZS, w którym 
występował do 1983 r. Tuż po zmianie barw klubowych 
został wicemistrzem Polski juniorów Szkolnego i Akade-
mickiego Związku Sportowego. Początkowo w AZS grał 
w drugim zespole (II liga), by w 1977 r. awansować do 
ekstraklasy. Rok później zdobył mistrzostwo, a w 1980 
r. wicemistrzostwo Polski. Poza tym jest dwukrotnym 
brązowym medalistą MP (1982 i 1983), a na swo-
im koncie ma też Puchar Polski (1982) oraz II miejsce 
w europejskim Pucharze Zdobywców Pucharów (1978). 
W 1981 r. wziął także udział w uniwersjadzie w Buka-
reszcie. Dwa lata później odszedł do Resovii, z którą 
zdobył brązowe medale MP (1987 i 1988) oraz Puchar 
Polski (1987). W latach 1979-83 Zdzisław Adamowicz 
wystąpił 26 razy w reprezentacji Polski. 

Baranowicz Wojciech (ur. 25 stycznia 1954) — wycho-
wanek Lechii Tomaszów Mazowiecki. W 1973 r. przybył 
na studia do Kortowa i rozpoczął grę w AZS. W tym sa-
mym roku zadebiutował w akademickiej reprezentacji 
Polski, która na uniwersjadzie zajęła czwarte miejsce, 
a Wojtek został wyróżniony jako najlepszy zawodnik 
młodego pokolenia. W latach 1973-78 w barwach AZS 
zdobył pięć medali MP — dwa złote (1976, 1978), dwa 
srebrne (1974, 1977) i brązowy (1975). Poza tym za-
jął drugie miejsce w Pucharze Zdobywców Pucharów. 
W 1978 roku — po skończeniu wydziału technologii 
żywności — przeniósł się do Gwardii Wrocław, z któ-
rą wywalczył trzy tytuły mistrzowskie (1980, 1981, 
1982), dwa wicemistrzostwa (1983, 1984) i Puchar 
Polski (1981). Pierwszymi międzynarodowymi sukcesa-
mi Baranowicza były srebrny (1971) i brązowy (1973) 
medal mistrzostw Europy juniorów. W 1976 roku, tuż 
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przed igrzyskami olimpijskimi w Montrealu, trafi ł do re-
prezentacji seniorów, ale na olimpiadę ostatecznie nie 
pojechał. Razem z kolegą klubowym Stanisławem Iwa-
niakiem odpadł na ostatniej prostej, bo nie pasował do 
koncepcji taktycznej trenera Huberta Wagnera. Cztery 
lata później Baranowicz zagrał w mistrzostwach świa-
ta, które Polacy zakończyli na szóstym miejscu. W su-
mie w latach 1976-83 w biało-czerwonych barwach 
wystąpił 62 razy. Od 1984 do 1986 roku występo-
wał w drugoligowej włoskiej drużynie Valeo Mondovi. 
Obecnie tradycje siatkarskie podtrzymuje jego syn Mi-
chele, również rozgrywający (od 15 października 2020 
r. występuje w drużynie Gas Sales Bluenergy Piacenza, 
a w sezonie 2010/11 był zawodnikiem Asseco Resovii 
Rzeszów). Wojtek był utalentowanym rozgrywającym, 
ale jego mocną stroną były także przyjęcie i atak. Nie-
stety, delikatna konstrukcja fi zyczna powodowała oba-
wy przed zbytnim wysiłkiem fi zycznym. Cóż, utalento-
wani tak często mają...

Bąkiewicz Michał (ur. 22 marca 1981) — w szkole pod-
stawowej w Piotrkowie Trybunalskim z równym zapałem 
grał w piłkę nożną, koszykówkę i siatkówkę. Ostatecznie 
postawił na tę ostatnią — siatkarską formę najpierw szli-
fował w SMS Rzeszów, po czym w 1996 r. trafi ł do Spa-
ły. W tym samym roku — jako kadet — został srebrnym 
medalistą mistrzostw Polski i zajął III miejsce w mistrzo-
stwach świata. W latach 2000-03 grał w Częstochowie 
(trzy srebrne medale MP), kolejny sezon spędził w Skrze 
Bełchatów, po czym w 2004 r. podpisał kontrakt z ol-
sztyńskim AZS, z którym zdobył srebrny medal (2005) 
i dwa brązowe krążki mistrzostw Polski (2006, 2007). 
W 2007 roku przeniósł się do Bełchatowa, gdzie grał 
do 2013 r. W tym czasie ze Skrą czterokrotnie został 
mistrzem Polski (2008, 2009, 2010, 2011), dwukrot-
nie klubowym wicemistrzem świata (2009, 2010), poza 
tym był srebrnym (2012) i brązowym (2008, 2010) me-
dalistą Ligi Mistrzów. 205 razy wystąpił w reprezenta-
cji Polski, z którą zdobył mistrzostwo Europy (2009), 
wicemistrzostwa świata (2006) i brązowy medal Ligi 
Światowej (2011). Olimpijczyk z Aten (2004), gdzie 
Polacy zostali sklasyfi kowani na 5. miejscu (w ćwierć-
fi nale przegrali 0:3 z Brazylią). W jego życiu jest kilka 
powrotów. I tak w 2013 r. Michał powrócił do AZS Czę-
stochowa, gdzie z powodu kontuzji zakończył karierę, 
a cztery lata później przeniósł się do SMS Spała, gdzie 
kiedyś był uczniem, a po latach został szkoleniowcem. 
Michał dał się poznać jako skromny, sympatyczny i za-
wsze uśmiechnięty człowiek. Niestety, był trapiony 
przez kontuzje, które eliminowały go z wielkich imprez 
sportowych. Doceniał wartość metali medali, ale jego 
największym osiągnięciem był powrót do pełnej spraw-
ności po problemach z zakrzepami. Michał zawsze wie-
rzył w pracę i jej sens. Miał przy tym zasadę: „jeśli coś 
robię, to staram się to robić dobrze”. A poza tym lubił 
grać w karty i... wysyłać sms-y.

Wojciech Baranowicz

Michał
Bąkiewicz
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Bielmacz Jan (ur. 24.06.1950) — pseudonim „Szpara”. 
Piłkę nad siatką zaczął przebijać podczas nauki w szkole 
podstawowej w Kisielinie (wioska pod Zieloną Górą). Do 
sportu zachęcił go miejscowy... ksiądz proboszcz, który 
po każdej mszy chodził z chłopakami pograć w siat-
kówkę. W Technikum Rolniczym w Szprotawie wolny 
czas spędzał na boisku koszykówki, ale nie zapomniał 
o siatkówce, grając w miejscowej Sprotavii. Jego szkoła 
wygrała spartakiadę wojewódzką w Zielonej Górze, no 
i tam został zauważony przez Zbyszka Biłata, siatkarza 
AZS. W efekcie w 1969 r. Bielmacz rozpoczął studia na 
Wydziale Rolnym ART Olsztyn, bo... lubił grzebać w zie-
mi i grać w siatkówkę. Jednak początki Janka w Olsztynie 
były bardzo trudne, bowiem w porównaniu do nowych 
kolegów spod siatki prezentował się — jak sam określał 
— niczym czereśniak amator. Dlatego często trenował 
indywidualnie, niekiedy nawet osiem godzin dziennie! 
No i po roku grał w drugim zespole, aż w końcu trafi ł 
do pierwszego. W ekstraklasie zadebiutował w 1970 r. 
w meczu z Legią, w którym wchodził na zmiany. Dzięki 
ogromnej pracy nadrabia zaległości, przede wszystkim 
techniczne, trzykrotnie zdobywa Puchar Polski (1970, 
1971, 1972) — nic więc dziwnego, że w 1972 r. ocie-
ra się o kadrę narodową przygotowującą się do igrzysk 
w Monachium. Jednak Bielmacz na własną prośbę zre-
zygnował z walki o olimpijską przepustkę, stawiając na-
ukę na pierwszym miejscu! Niestety, w 1973 r. sportowa 
kariera Janka stanęła nad przepaścią, bowiem podczas 
koszykarskich mistrzostw Akademii Rolniczych nabawił 
się kontuzji ręki (niebezpieczny skrzep tętniczy). W szpi-
talu na Mariańskiej usłyszał straszną diagnozę: ampu-
tacja ręki! Całe szczęście doktor Pimpicki skierował go 
do kliniki w Gdańsku, no i po trzech tygodniach okazało 
się, że... wszystko jest w porządku. Powrócił więc do 
olsztyńskiego szpitala na rehabilitację, gdzie zalecano 
mu odpoczynek, ale ukradkiem wymykał się do przy-
szpitalnego parku, gdzie z ręką na temblaku robił sobie 
przebieżki. Janek nie dawał za wygraną i gdy powrócił 
do zespołu, to na treningach atakował... zdrową lewą 
ręką. W końcu zaczął grać w drugim zespole, w tym 
czasie oczywiście chodził na studia i dodatkowo ćwi-
czył z lekkoatletami. Któregoś razu podczas zgrupowa-
nia lekkoatletycznej kadry Polski Janek pobiegł razem 
z czterystumetrowcami i chociaż biegł boso i z ręką na 
temblaku, to przegrał dopiero w końcówce! Widząc to, 
trener kadry od razu zaproponował mu wyjazd do War-
szawy, by rozpoczął treningi lekkoatletyczne w klubie 
Skra. Siatkówka jednak zwyciężyła... Podczas pobytu 
w Olsztynie, w latach 1969-76, zdobył dwa złote me-
dale mistrzostw Polski (1973, 1976), dwa srebra (1972, 
1974) i dwa brązy (1971, 1975). Poza tym z AZS zdobył 
trzy Puchary Polski (1970, 1971, 1972). Po skończeniu 
studiów wyjechał do Holandii, gdzie zaliczył jeden se-
zon w ekstraklasie, a następnie osiadł w Czechosłowa-
cji, gdzie pod Pragą pracuje w swoim zawodzie, prowa-
dząc plantację krzewów i drzew owocowych.

Jan Bielmacz
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Cieciórski Bogusław (11.08.1994-1.01.2019) — przy-
godę z  siatkówką rozpoczął na studiach w  Kortowie 
w latach 1963-1968, najpierw jako zawodnik, a potem 
jako trener i  działacz. Pracę w  katedrze chemii, gdzie 
uzyskał tytuł doktora, też łączył z siatkówką. Jako trener 
zaczął od prowadzenia rezerw olsztyńskiego AZS, z któ-
rymi w 1974 r. awansował do II ligi. Z powodzeniem kie-
rował tym zespołem do 1979 r. Była to kuźnia talentów, 
bowiem wielu zawodników potem zasiliło pierwszy ze-
spół AZS. W latach 1983-87 i 1989-90 prowadził żeń-
ską drugoligową Warmię Olsztyn, a w 1988 r. powrócił 
do męskiej siatkówki, wprowadzając AZS Olsztyn z Serii 
B do Serii A  I  ligi. Na swoim koncie ma wicemistrzo-
stwo Polski, które jako mój asystent zdobył w 1993 r. 
Natomiast w  połowie sezonu 2001/02 samodzielnie 
objął Indykpol AZS, z którym ostatecznie zajął siódme 
miejsce. Potem z  boiska przeniósł się do biura, gdzie 
najpierw pełnił funkcję dyrektora AZS UWM (1998-
2001), a  potem prezesa (2001-2008), jednocześnie 
budując fundamenty profesjonalnej siatkówki w Polsce. 
Cieciórski był jednym z  założycieli Profesjonalnej Ligi 
Piłki Siatkowej SA oraz członkiem jej rady nadzorczej 
(2004-2010). Przez te wszystkie lata dał się poznać jako 
spokojny, zrównoważony, pracowity, wymagający i  za-
wsze uśmiechnięty kolega.  

Dobrowolski Maciej (19.03.1977) — rodowity ol-
sztynianin, w siatkówkę zaczął grać jako 13-latek. Jego 
pierwszymi trenerami byli Mieczysław Doroszuk i Zdzi-
sław Górka. Maciek pochodzi z usportowionej rodziny: 
ojciec był znanym koszykarzem, w kosza grał także jego 
brat, natomiast mama na AWF trenowała gimnastykę. 
W  1993 r. w  półfinałach mistrzostw Polski juniorów 
Dobrowolski został uznany za najlepszego rozgrywają-
cego turnieju, a dwa lata później awansował do pierw-
szego zespołu AZS ART. W 2003 r. wyjeżdża do Wied-
nia, gdzie rozpoczyna „złotą” karierę: w  barwach Hot 
Volleys Wiedeń zdobywa mistrzostwo i  wicemistrzo-
stwo oraz Superpuchar Austrii. W 2005 r. ze względów 
rodzinnych powrócił do Polski i  podpisał kontrakt ze 
Skrą, z którą wywalczył aż pięć tytułów mistrzowskich 
(2006, 2007, 2008, 2009, 2010) oraz trzy Puchary 
Polski (2006, 2007, 2009). Ponadto dwukrotnie został 
brązowym medalistą Ligi Mistrzów (2008, 2010) i  za-
jął drugie miejsce w  klubowych mistrzostwach świata 
(2009). Złotą passę kontynuował po przenosinach do 
Rzeszowa, zostając mistrzem Polski jako siatkarz Re-
sovii w latach 2012 i 2013, dokładając do tego drugie 
miejsce w Pucharze CEV. Potem powrócił do Olsztyna, 
gdzie w 2015 r. zakończył bogatą karierę. W między-
czasie Maciek ukończył Wydział Nauki o Żywności na 
UWM, ale zawsze chciał być trenerem siatkówki, dlate-
go od razu zajął się pracą z młodzieżą. Działa w Akade-
mii Siatkówki i w klubie Chemik Olsztyn, szkoląc kadetki 
i  juniorki. W 2019 r. juniorów AZS UWM doprowadził 
do finału mistrzostw Polski, natomiast obecnie jest tre-
nerem drugoligowych siatkarek Chemika SMS Olsztyn. 
Maciek dał się poznać jako inteligentny, ambitny, skrom-
ny, cierpliwy i  ambitny zawodnik z  dużym poczuciem 
humoru. Jego wzorem zawsze był Mariusz Szyszko: gdy 
jako dzieciak podawał piłki na meczach AZS, nigdy nie 
sądził, że kiedyś z Mariuszem będzie grał w jednym ze-
spole... Obecnie jego dzieci podtrzymują sportowe tra-
dycje rodzinne — syn Kacper po maturze wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych, by na jednym z uniwersytetów 
rozwijać swój siatkarski talent, natomiast córka Wiktoria 
gra w Chemiku. 

Bogusław Cieciórski

Maciej Dobrowolski
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Doroszuk Mieczysław (25.02.1921-16.05.2007) — 
po ukończeniu krakowskiej Wyższej Szkoły Wychowa-
nia Fizycznego w 1950 r. rozpoczął pracę w Olszty-
nie. Najpierw w Wojewódzkim Urzędzie Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Obronnego, a w 1958 
r. został nauczycielem w Zespole Szkół Budowlanych. 
W tym samym czasie zaczął prowadzić treningi siat-
karskie: najpierw w SZS, a potem w AZS, które zakoń-
czył w 1998 r., czyli po 40 latach! Odnosił sukcesy 
w ogólnopolskich spartakiadach i igrzyskach młodzieży 
szkolnej. Przez jego ręce przeszło wielu zawodników, 
którzy później zapisali się złotymi zgłoskami w historii 
akademickiej siatkówki. Szczególnie miał szczęście do 
rozgrywających, którzy potem byli pierwszoplanowy-
mi zawodnikami pierwszoligowego AZS (Piotr Koczan, 
Mariusz Szyszko, Maciej Dobrowolski). Spod jego ręki 
wyszli także Stanisław Lubiejewski, Tomasz Kowalczyk 
oraz wielu innych. „Srebrny lis” — jak go z powodu si-
wizny po cichu nazywano — był znakomitym trenerem 
i wychowawcą. Nic więc dziwnego, że młodzi zawod-
nicy przychodzili do niego z różnymi problemami ży-
ciowymi. Pokój nauczycielski był niczym konfesjonał, 
w którym każdy przed „Srebrnym lisem” mógł się wy-
spowiadać. A że on nigdy nie zostawiał ich w potrzebie 
i zawsze mogli liczyć na jego pomoc, więc siatkarze ko-
chali go bezgranicznie. Ofi cjalne pożegnanie Profesora 
odbyło się w trakcie ogólnopolskiego turnieju juniorów 
młodszych, który w październiku 1998 r. zorganizo-
wano z inicjatywy trenera Czesława Kolpego, jednego 
z wychowanków Mieczysława Doroszuka. Z tej okazji 
do Olsztyna przyjechało wielu innych wychowanków 
Profesora, by po latach jeszcze raz zagrać pod jego kie-
rownictwem. W 2004 r. Mieczysław Doroszuk otrzymał 
tytuł Honorowego Obywatela Olsztyna. 

Mieczysław Doroszuk
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Grzyb Wojciech (4.01.1981) — wychowanek AZS, 
dysponował fantastycznym blokiem, siła spokoju oraz 
przeciwwaga dla nieprzewidywalnego Łukasza Kadzie-
wicza, kolegi z boiska. Trudno było go wyprowadzić 
z równowagi — możliwe, że był to efekt skończenia 
psychologii na UWM. Jednak gdy był dzieckiem, marzył 
o karierze... kierowcy autobusu, ale w szkole podstawo-
wej zaczął grać w siatkówkę i o autobusie zapomniał. 
Po ukończeniu szkoły podstawowej — a miał już wte-
dy 198 cm wzrostu! — uczył się i grał w SMS Rzeszów 
i SMS Spała. Jako junior młodszy w 1998 r. w barwach 
olsztyńskiego klubu wygrał Ogólnopolską Olimpiadę 
Młodzieży, w 1999 r. z reprezentacją Polski kadetów 
wywalczył brązowy medal mistrzostw świata, a rok póź-
niej z AZS Olsztyn został wicemistrzem kraju juniorów. 
W tym samym roku zadebiutował w PlusLidze, gdzie 
razem z olsztyńskim klubem spędził dziewięć sezonów, 
zdobywając dwa srebrne (2004, 2005) i trzy brązowe 
(2006, 207, 2008) medale mistrzostw Polski. W 2009 
r. przeszedł do Resovii, z którą odniósł kolejne sukcesy 
(dwa złote, srebrny i dwa brązowe medale MP). W la-
tach 2014-20 występował w Lotosie Trefl u Gdańsk, 
w barwach którego został srebrnym (2015) i brązowym 
(2018) medalistą mistrzostw Polski. Bogatą w sukcesy 
karierę zakończył w 2020 r. Ale Wojciech Grzyb to tak-
że reprezentacja Polski, do której po raz pierwszy powo-
łał go w 2003 r. Waldemar Wspaniały — zadebiutował 
w meczu z Łotwą. Jego największy sukces to wicemi-
strzostwo świata z 2006 r. Warto przypomnieć, że Raul 
Lozano, który był wtedy trenerem polskich siatkarzy, 
miał problemy z wymówieniem nazwiska Grzyb, więc 
zaczął mówić na Wojtka... Giba. W sumie w kadrze Woj-
ciech Grzyb zagrał 121 razy, a za wybitne osiągnięcia 
sportowe został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 
Po zakończeniu kariery razem Wojtek z żoną Katarzyną 
oraz trójką dzieci zamieszkał w Gdańsku.

Andrzej Grygołowicz

Wojciech Grzyb
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www.arsmedica.olsztyn.pl

CENTRUM MEDYCZNECENTRUM MEDYCZNECENTRUM MEDYCZNE

TOMOGRAFIA 
KOMPUTEROWA 

 NFZ i PRYWATNIE
REJESTRACJA 89 532-45-65

PORADNIA
 CHIRURGII KLATKI 
PIERSIOWEJ – NFZ 

REJESTRACJA 89 532-45-61

 GASTROSKOPIA I KOLONOSKOPIA 
NFZ  i PRYWATNIE 

REKTOSKOPIA – PRYWATNIE 
BEZOPERACYJNE 

I BEZBOLESNE LECZENIE HEMOROIDÓW 
REJESTRACJA 89 532-45-60

Czynne od pn. do pt. w godz. 8:00-18:00
ul. Kopernika 30, 10-513 Olsztyn



5424otbr-a

Mieszkania 4-pokojowe, o pow. ok. 84 m2.

Gotowe do odbioru mieszkania 
na Kołobrzeskiej 36B

Mieszkania już od 585 000,00 zł brutto (6990 zł/m2).
Pomagamy w uzyskaniu kredytu.

Umów się na wizytę i obejrzyj mieszkanie przed zakupem.
www.premiumdeweloper.pl

BIURO SPRZEDAŻY: ul. Marii Dąbrowskiej 11, 
10-689 Olsztyn, e-mail: mieszkania@pieczewopremium.pl,

tel. +48 530-193-192, tel. + 48 730-196-192, pn.-pt. od 8:00 do 16:00

www.kolobrzeska36b.pl
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